Obłęd Daniela
Scenariusz przedstawienia na motywach książki „Grabkowe bajanie z Doliny Baryczy” Bożeny Hołubki

Baronowa Agnieszka i baron Daniel siedzą w parku na ławce i oglądają przyrodę.
Daniel:

Nasz poprzednik, Wilhelm nie umiał polskiego

Ale droga żono, jak myślisz, wstydził się tego?
Agnieszka:

Uśmiecha się.

Ciągle jednak mówił „Taka jest moja wola”.
Wtedy każda rozmowa robiła się wesoła.

Daniel:

Dumny.

Wybudował nam pałac wspaniały 
Moja Wola te ziemie nazwę miały.

Dlatego do dzisiaj ona istnieje, 

Bo wszędzie jego gospodarność widnieje.

Agnieszka:

Zamyślona.

A gdyby tak zrobić obicie z korka dębowego?
Nikt w całej okolicy nie ma takiego.

Daniel:

Dobrze sprowadzę taki, jaki chcesz

Będzie go podziwiać cała nasza wieś.

Starosta sycowski:

Widzę baronie, że jesteś zablokowany

Bo w pięknym pałacu żeś zakorkowany.
Daniel zdenerwowany sięga po pistolet i krzyczy.
Daniel:
Mówisz tak chyba w wielkiej zazdrości,

Podejdź to zaraz porachuję ci kości.
Daniel i starosta stają naprzeciw siebie. Wychodzą..

Agnieszka:
Danielu coś uczynił, pojedynek zabroniony

Od tej chwili nie możesz być już chroniony.

Sędzia:

Skazuję cię baronie na 10 lat aresztu domowego,
Będziesz siedział w pałacu, w obejściu i to tego

Nie możesz wyjechać poza swoje włości,

Mimo, że widzę na twarzy ogrom złości.

Daniel nerwowo  chodzi po scenie, szuka czegoś, siada na ławce, wstaje.
Daniel:

Zaczynam tracić rozum przez siedzenie w domu!
Może ucieknę gdzieś daleko, po kryjomu.
Wiem, sprowadzę do siebie białe daniele,

Ludzie będą je oglądać w każdą niedzielę.

Baronowa:

Smutna patrzy w kierunku męża Daniela.
Baron chyba na dobre zwariował.

Wszystkie daniele w zagrodzie pochował.

Daniel:

Skacze z radości.
Moja kara dobiegła wreszcie końca.

Ruszę daleko, może do słońca?

Daniel ucieka ze sceny i pojawia się jego smutna żona.

Agnieszka:

Już dawno nie ma przy mnie męża,

Jego choroba nade mną zwycięża.

Wyjechał gdzieś w dalekie kraje

I żadnego znaku życia mi nie daje.

Pojawia się sędzia.

Sędzia:

Baronowo szanowna, witam cię serdecznie

Dla pani męża powietrze Egiptu było niebezpieczne.

Agnieszka:

Zamyślona siedzi na ławce.

Sprowadzę mego męża chociaż bywał dziwnym

Pochowam jego ciało w grobowcu rodzinnym.

I wypuszczę wszystkie daniele na okoliczne pola

Dlaczego tak zrobię? Taka jest moja wola!

Niech duch barona Daniela krąży po lasach

Można go zobaczyć też w obecnych czasach.

Daniel albinos to szczęście i pomyślność w łowach

A każdy myśliwy karabin przed nim chowa. 

